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Wschodniej Małopolski! 


Stronnictwa wchodzące w skład Zwią- 
zku Obrony Prawa i Wolności Ludu 
(Polska  Partja Socjalistyczna, Polskie 
Stronnictwo Ludowe „Wyzwolenie“, Str. 
Chłopskie, Polskie Stronnictwo Ludowe 


„Piast“, Narodowa Partja Robotnicza) 
zgłosiły własne listy kandydatów we 
wszystkich okręgach na terenie wole- 


wództwa lwowskiego i stanisławowskie.J 
go. Natomiast na terenie województwa 
tarnopolskiego do sejmu (okręg 54, Tar- 
nopol, Zbaraż, Trembowla, Skałat, Pod- 
hajce, Czortków, Buczącz, Borszczów: o- 
kręg 55 — Złoczów, Zborów, Kamionka 
Strumiłowa, Brody, Radziechów, Bóbrka, 
Przemyślany, Rohatyn, Żydaczów, Brze- 
żany) i do senatu, Polska Partja Socja. 
listyczna nie postawiła swych kandyda- 
tów na listach, zaś pozostałe. stronnictwa 
wchodzące w skład Związku Obrony Pra- 
wa i Wolności Ludu biorą udział w li- 
stach kandydatów wspólnych ze Stron- 
nictwem Narodowem. Mimo to lista sej- 
mowa w okręgu 55 (Złoczów) i lista 
do senatu z województwa tarnopolskiego 
będą miały numer listy Związku Obrony 
Prawa i Wolności Ludu a tylko w okrę- 
gu sejmowym nr. 54 (Tarnopol) jest je- 
dna wspólna lista pod firmą, Stronnictwa 
Narodowego. 

Wobec powyższego zwolennicy pro- 
gramów i stronnictw wchodzących w 
skład Związku Obrony Prawa i Wol- 
ności Ludu, na całem terytorium Wscho- 
dniej Małopolski tak do sejmu jak ise- 
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Ubiegłego piątku jnż etrzymaliśmy 
z kilku stron informacje, że w związk 
z projektowaną na dzisiejszą niedzielę ma 
nifestację, przygotowuje się napad na 
szą redakcję, drukarnię i inne lokale 
ganizacji robotniczych. 
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Informacje te podaliśmy wczor 
wiadomości Starostwa Grodzkiego 
mendy Policji, zwracając uwagę, 
pady te przygotowane ;są na sobź 
€zór i na niedzielę. „ak 
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py ze strony księdza metropolity, władze pro- 
ktorskjie zmuszone były nakazać konfiskatę 
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„Strzelcy” zarekwirowali lokal 
Związku Metalowców w Wierzbniku. 


_. WARSZAWA, 18. 10. (tel. wł.) Od- | bojówka „strzelecka wkroczyła do lokalu 
dział Zw. Robotn. Przemysłu Metalowe- | i zaczęła demolować lokai. „Strzelcy” 
go w Wierzbniku posiadał od r. 1922 | uzbrojeni byli w karabiny. Król wydał 
lokal, w którym odbywały się posiedze- | rozkaz, by znajdujących się na sali człon- 


nia i prowadzono robotę kulturalno- | ków Związku wyrzucili. 

oświatową. Nikt dotychczas robotnikom „Strzelcy“ nałożyli na karabiny ba- 
nie zakłócał spokoju, przeciwnie — po. | gnety i przystawiwszy je do piersi obec- 
wazano ich i ceniono za pracę wśród | nych zepchnęli ich na ulice, potem o- 


mas robotniczych. świadczyli, że biorą lokal w swoje posia- 
danie. 

Na wezwanie członków Związku Me- 
talowców, przybył do lokalu komendant 
posterunku policji w Wierzbniku, ale na 
tłumaczenie, że oddział Zw. Metalowców 
jest wyłącznym właścicielem lokalu od 
kilku lat, o czem policja jest poinformo- 
wana, — nie uznał za konieczne usunąć 
awanturników z lokalu. 

W, obecności policji Czwartosz i Król 
oświadczyli, że lokal zajęty został dla od- 
działu „Strzelców i zamknął lokal na 
własną kłódkę. 

Dopiero po zamknięciu lokalu komen- 
dant P. P. zwrócił się do właścicieli ło- 
kalu po drugą kłódkę i zamknął na tę 
kłódkę drzwi, a klucze wziął ze sobą. 

„ Ponieważ interwencja w Starostwie 
nie odniosła skutku, zarząd Związku 
wniósł skargę do prokuratorji i do sadu 
okręgowego. 


Onegdaj wieczorem przybyła do lo- 
kalu grupa „strzelców“ z pp. Królem i 
Czwartoszem na czele i zażądali wyda- 
nia szai.. Ponieważ obecni w lokalu człon- 
kowie Związku odmówili wydania szaf, 


cjonalnych około 100 osób, w tej liczbie 
kilka kobiet. Wśród aresztowanych jest 
wielu cudzoziemców. j 
W rece policji wpadło wiele apara- 
tów fotograficznych i radjowych nadaw- 
czych i odbiorczych, dokumenty i t. d. 
Zdaniem dzienników organizacja pra- 
cowała w myśl dyrektyw otrzymywanych 
z centrali sowieckiej we Wiedniu. 
—00— 
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Tow. Wojtasz zdołał jeszcze usunąć 
się do sąsiedniego pokoju i dzięki temu 
uszedł z życiem. 

Napastnicy podziurawiwszy kulami 
drzwi, wiodące do przedpokoju, wywa- 
żyli je, poczem wpadłi do lokalu redak- 
cyjnego. Całe urządzenie pokoju padło 
pod ciosami pałek. Biurka, szaty z książ- 
kami, szyby w oknach, lampa elektryczna, 
krzesła i t. p. zostały zbite i połamane, 
papiery poplamione atramentem. W, re- 
dakcji nie było nikogo. 

Po dokonaniu pogromu bandyci zbie- 
gli czemprędzej przez podwórze i bramę 
sąsiedniej kamienicy. 

Po dokonaniu zniszczenia, jak to zwy- 
czajnie bywa, zjawił się oddział policji. 
Spisano protokół oględzin. Przybył 
również komendant wojew. policji p. Gra- 
bowski. Pozbierano łuski i kule z wy- 
strzełonych nabojów. 

Okazało się, że drzwi wchodowe zo- 
staly przedziurawione w dziewięciu miej- 


scach. Strzały pochodziły od rewol- 
werów dużego i małego kalibru. Poza 
kulami znałeziono w pokoju kamienie, 


któremi wybijano szyby. Słowem pogrom 
był urządzony fachowo, widać przepro- 
wadzali go zawodowcy. Napastnicy, od- 
chodząc, zbili szybę w drzwiach kuchni 
cukierni, znajdującej się w parterze. 
Tow. Wojtasz zdołał ujść z życiem 
wraz z dzieckiem, które chwyciwszy na 
ręce, zaniósł do tylnych pokoi. Dziecka 
jednak zachorowało wskutek przestrachu. 
Ofiarą napastników padła również 
dozorczyni tej realności Fr. Andreasik, 
która przypadkowo znalazła się na scho- 
dach, została kontuzjowana na twarzy i 
giowie. jeden z opryszków, biegnąc pa 
schodach, rzitcił na nią tlaszkę i zbiegł. 
Ofierze dziczy bandyckiej udzieliło po- 
mocy Pogotowie ratunkowe. 
Posterunkowi, którzy przyszli po po- 
Sromie, przytrzymali kręcących się czte: 
rech osobników i 


Wstrzymujemy się od 
podając narazie gołe fa 


Aresztowanie 


WARSZAWA, 18. 
hm. wieczorem areszki 
koło Tarnowa z pol 
kręgowego w Tarnoy 
ryk hrzejuk. 
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WARSZA Ziernika (Fel. wł). 
Rozprawa apeł esie b. pos. ko- 
smowsk;ej wyzł w Lublinie na 
dzień 25 paźdz iz. 9-tej rano. 

B. pos. A% będzie z 
wolnej stopy, wẹ ść, jak wia- 


domo za kaucja 5 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 242 z dnia 20. października 1930. 


Jeszcze jeden wywiad p. Piłsudskiego 


o budżecie. 


Po co ministrowie kandydują do Sejmu? 


WARSZAWA, 18. 10. (tel. wł.). Dzi- 
sicjsza prasa sanacyjna przynosi znowu 
wywiad p. Piłsudskiego. Wywiad ten 
jest znacznie krótszy od poprzednich i 
znowu dotyka spraw budżetowych. 

Wywiad, który podajemy w stresz- 
czeniu, był udzielony p. Miedzińskiemu. 

„Kedy przyszedłem na stanowisko szefa ga- 
pinetu i jak myślę z pełnem powodzeniem <lo- 
tąd rządzę (!?) państwem odrazu zudecydowa- 
łem. że specjainie dużo czasu będę musiał po- 
święcić budźetowi państwowemu na rok przy- 
szły. , 
Przedewszystk;iem zaznaczyć muszę, że do- 
tąd nje wybrnąłem z glopalnej sumy wydatków 
dopusowanych do dochodów. natomiast wyzna- 
czyłem już 1 ogłosiłem panom ministrom kiedy 
siędziemy do uchwalenia budżetu. Będzie to 
około 1-go listopada. Ja pomimo względnie (*) 
ciężkiego stanu stoję na stanowisku budżetu o 
miezmienionej globalnej sumje w porównaniu z 
tegorocznym. natomiast mój doradca finansowy 
nalegał uporczywie, ażebym zgodził się na obni- 
żenie budżetu. Zdecydowałem się więc omówić 
z każdym ministrem z osobna kwestję «o on 
może ze swego budżetu ustąpić, 

Prace budżetowe w kach ubiegłych cią- 
żyły wiednie 1 bezwiednie do systemu skamie- 
niałości, skamjienjałości tak daleko idącej. jak 
gdyby można było przewidzieć za półtora roku 
przed wykończeniem wykonania układanego te- 
raz budżelu, prace każdego resortu z dokładno-= 
Ścią mic miljona złotych, ale setek złotych. Ja 
w mojej dotyshczasowej pracy liczą i rozumuję 
tylko miljonami, nie dopuszczając nawet do kal- 
kulacji pół miljonami, ponseważ jakże 'jakikol- 
wiek minister może kalkulować setkami złotych. 

Druga uwaga jest ta, że taką skamieniałość 
powtarzać sjię musi nieledwie rok w rok, dążące 
jakgdyby do uw;ecznienia. Wtedy to 'paleonto- 
logiczne 'ijęcie budżetu nie daje możności Jakie- 
gokolw;eck postępu, a wobe: tego, źe to jest nice- 
możliwe, więc duża część budżelu staje stę o- 
szukańczą, zmusza do krętactw, specjalnie u pa- 
nów urzędników bardzo daleko idących. ' 

Ja Główna wada naszego budzetu jest wy- 
nikiem wieikieh wad parlamentaryzmu, który 
prowadzj «io tak wielkiej dózy oSzukaństw, że 
w jezo powodzi trudno jest nawet złapać lo, co 
jest sstotną prawdą. 


Howy angielski min. lotnictwa. 


Następcą tragicznie zmarłego podczas katastrofy 
„BR. 101 lorda Thompsona, został Jord Amul- 
ree, liczący obee 71 lat życia. 


ARESZTOWANIE SPRAWCÓW POR- 
WANIA B. PREZYD. FINLANDJI. 
HELSINGFORS, 18. 10. (PAT). Oso- 
bnicy, aresztowani jako sprawcy zamachu 
na b. prezydenta Stohlberga, oświadczyli, 
że są aplikantami adwokata Jaskariego, 
sekretarza Związku lapowców.  Jaskari 
miał być głównym aranżerem całego zaj- 
ścia. Został on również aresztowany. 


NIEMIEC POSŁEM CZECHOSŁO- 
WACKIM. 


PRAGA, 18. 10. (PAT). Min. spraw 
zagr. przedstawiło Radzie ministrów wnio- 
sek, by posłem czechosłowackim w Chi 
nach mianowany został dotychczasowy 
konsul generalny w Konstantynopolu Flei- 
tscher. Będzie to zatem pierwszy poseł 
czechosłowacki narodowości niemieckiej. 


Z ZA KULIS GOSPODARKI AUSTRJA 
CKICH KOLEJI. 
WIEDEN, 17. 10. (PAT). Na prośbę 
prezydenta kolei austrjackich przerwał 
swój urlop generalny dyrektor Stratella. 
Obejmuje on za parę dni urzędowanie. 
Prezydent koleji zarządził aby poprzedni 
generalni dyrektorzy kolei zwrócili sumy 
pobrane z tajnych funduszów w łącznej 
wysokości pół miljona szylingów. 


Weźmy n. p. system mn:eodpowiedzialności. 
Przy dzisiejszych wyborach doradzałem mint- 
strow;j Uarowi 1 ministrowi Składkowskiemu. aby 


się dali wybrać t na wszystk;e krzyki panów 
posłów grożąc im kułakiem. odpowiadali języ- 
kijem parlamentarnym: „Ty durnin. ja jestem 


poseł nieodpowiedzłajny jak ty bałwan,e. a za- 
tem Idź r sthowaj pysk do swezo wychocka”. 
iadzjiłem właśnie taką odpowiedź jako możli 
wije najlepszy system ośmieszenia tej mleodpo- 
wiedzialnej niegodziwości. 


To samo jednak tyczy się mnieodpowiedzial- 
noscj finansowej. Przy stałej tendencji (robienia 
prób rządzenja zapomową Sejmu stwarza się rzą- 
dy nieodpowiedzialnych urzędników, bo każdy 
parlamentarny rzad nie czem innem „zajmować 
się musi jak -tylko określaniem jswej sytuacjy 
w Semice Poświęca się na to tyle uważi, że o 
istotnej pracy ministra nad resorlem mle ma 
mowy. W tych warunkach proszę pana na sta- 
nowjsko ministra dobiera się najzręczniejszego 
iatryganta i ia właśnie cecha jest najwyżej te- 
niona. Wię: poco tak Głośno krzyczeć o jakiejś 
odpow;edzialnoścćci robić z tego płazeństwa, gra- 
niże swobody i używać wóżnych pięknych słów? 
Jak widać z powyźszych wynurzeń p. 
marszałka osłatn:e epałujące wydarzenia nie ov- 
derwały go istotnie od głównej pracy? 


najzupełniej wybryki w (Częstochowie — mie 
poświęcam wiele uwaji Jest coprawda przy- 
słow,e „kto wiatr sjeje, ten burzę zbiera”, ale 
wypadki te zanadto mało podobne sa do burzy. 
Co domn.e spokojnie określiłem, że mam do 
czynienia w obu wypadkach z klemeniem roz- 
kładu, rozkładu wydętej, dość smrodliwej: wiel- 


kości, któryto rozkład musi dawać raz poraz 
takie czy inne trudne do przewidzenia i odimil- 
czenia 'wypadki U 


Ja mieraz rozmawiałem z panem chętnie o 
zjawisku aberacji myślowej. które prowadzi wła- 
Śnie do tak chaotycznych 1 nieznośnie głupich 
kalkulacij To samo zdarzyło się z naszymi so- 
cjaljistami, którzy zachorowali na niedoszłą me- 
salomanię tak bezpodstawnem mniemaniem o 50- 
bie — to dla mnie np. pyli tylko śmieszni, cho- 
cjaż innych napawalj obawą. Jednak próba po- 
łączenia parlamentaryzmu z rewolwerem stanowi 
rekord głupoty naszych socjalistów. Takiego non- 
Sensi jeszcze n;kt nie wymyślił. Uprzedzam tych. 
którym (w,edzieć o tem Arzeba, że skutki +ej me- 
galomanji dadzą się odczuć w Polsce dość długo 
ı watpie czy miną szybko. Jest to jeden z po- 
wodów dla których gdy przyszedł okres wybor- 
kzy zdecydowałem sję odrazu na zakaż manife- 
stacyj 1 pochodów, na gakaz bezwzględny. Osta- 
tnie wypadki w dostatecznej jak się zdaje mie- 
rze fudowodn.ły, jak dalece ten zakaz był stu- 


W;e pan. takim zjawiskom jak zamach na | szny i celowy“. t ` 
mnie, pzy na kogo innego oraz na bezmyślne = mn 
GIBSON EZYPH = = == sa swoj 
Poleca: 


Na sezon jesienno-zimowy na ubrania męskie, palta, 
futra, płaszcze, kostjumy 
damskie i mundurki 
— — studenckie — — 


wWIELKINI WYBORZE KOLE na łożka i konie 


SUKNA 


P- Towary doborowe. 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


LUDWIK RALSKI 


Lwów, ul. Rutowskiego 7 
(naprzeciw katedry). 

— Rok założenia 1912. — 
Telefon 18-58 


Geny najniższe. TYJĄ 


Ponowne bójki komunistów z hitflerowcami. 


BERLIN, 18. 10. (PAT). Bójki między 
narodowymi socjalistami, a komunistami, 
trwają w dalszym ciągu pod Berlinem i 
na prowincji. 

W miejscowości Bernau pod Berli- 
nem grupa narodowych socjalistów na- 
padła na wychodzących z zebrania komu- 
nistów, atakując ich kamieniami, rzucając 
im w oczy pieprz i dając do nich około 
25 strzałów rewolwerowych. 8 osób od- 
niosło rany, tak, że musiano je odwieźć 


do szpitala. 

Pozatem w Glienicke komuniści do- 
konali wczoraj wieczorem napadu na 
dom socjaldemokratycznego członka gmi 
ny, niszcząc wnętrze budynku kamieniami 
i wystrzałami z rewolwerów. | 

W Karlsruhe wskutek krwawej bójki 
między komunistami a hittlerowcami dwie 
osoby odniosły ciężkie rany, a 4 lżejsze 
obrażenia. 

---0— 


Bojkot inauguracji na Politechnice przez studentów 


Zarząd Bratniej Pomocy Studentów 
Politechniki wydał ulotkę, wzywającą stu- 
dentów do nie brania udziału w inaugu- 
racji. Miało to być protestem z powodu 
odmówienia studentom prawa wyborcze- 
go przez komisje wyborcze, w której to 
sprawie rektorat odmówił interwencji, ja- 
koteż z powodu zarządzenia Rektoratu, 
by na inauguracji nie przemawiał repre- 
zentant Bratniej Pomocy. 


W. czasie uroczystości inauguracyjnej 
studenci w liczbie około tysiąca gromad 
nie udali się do katedry na nabożeństwo, 
urządzone z powodu rocznicy śmierci 


Kuratora ś. p. Sobińskiego. — Następnie 
w pochodzie udano się z katedry do 
gmachu Politechniki, skąd młodzież ro- 
zeszła się do domów. 

Wskutek tej demonstracji inauguracja 
odbyła się przy znikomej ilości osób. 


będą wszczęte w roku bieżącym. 


Wywiad z min. Zauniusem 


KOWNO, 18. 10. (PAT). Minister 
Zaunius udzielił przedstawicielom prasy 
wywiadu. 

Na pytanie kiedy i gdzie będą pro- 
wadzone pertraktacje z Polską oraz jakie 
kwestje zostaną poruszone Zaunius odpo- 
wiedział: gdzie i kiedy, dotychczas jesz- 
cze nie wiadomo, ale mogę z całą pewno- 
ścią stwierdzić, że 

rokowania te będą wszczęte jeszcze 
w roku bieżącym. i 


Zostaną one jednak poprzedzone ro- 
kowaniami w Paryżu, które będą miały 
miejsce w połowie listopada i w których 
weźmie udział prezydent komisji tranzy- 
towej Quinones de Leo. Litwa będzie re- 
prezentowana albo przez ministra Zau- 
niusa osobiście, albo przez posła litew- 
skiego Kiimasa. 

Podstawą rokowań będą te sprawy, 
które zostały wymienione w litewskiej no- 
cie do Ligi Narodów z dnia 23 czerwca 
z powodu incydentów na linji administra- 
cyjnej. 

Rząd litewski nie wie o żadnych ro- 
kowaniach, które rzekomo miały być 
prowadzone w Wilnie. 


-. mieniem, 


Na ogół wszystkie rządy na Litwie, 
mówił dalej Zaunius, miały chęć poro- 
zumienia się z Polską. Tę samą chęć ma 
rząd obecny, chodzi jednak o warunki. 
Co się wszakże tyczy tej sprawy, nie je- 
stem optymistą. 

„W dalszej rozmowie Zaunius zakomu- 

nikował, że wysłał depeszę z zawiado- 
że Litwa nie weźmie udziału 
w konferencji bukareszteńskiej. 


W RAZIE PRZEZIĘBIENIA. kataru, zapa- 
lenja gardzieli przy bólach merwowych 1 ła- 
inimiu (w kościach, mależy dbać o codzienne re- 
zularne iwypróżn;enie 1 w lym keju używać pół 
szklank. jnaturalnej wody Vorzkiej FRANCI- 
SZKA-IOZEFA Żądać w aptekuch i drogo- 
erjach. | 


ze . TI e 
Nowa radjostacja w Gdyni. 
WARSZAWA, 18 października /Tel. wł; 
Dziś nastąpi otwareje radjostach gdyńskiej, klo- 
ra przeznaczona będzie wyłącznie na usługi ra- 
djotelegraliczne z Danją. Szwecją. Norwegia. An- 
glją i Francją oraz krajami bałtyckiem 
4% amen;e posiada siłę 5 kw 1 pracować 
będzie na fali 2100. 


„ROBOTNIK“ 


Centralny Organ P. P. 5. 


codziennie do nabycia 


w KSIEGARNI LUDOWEJ 
Lwów, ul. Szajnochy 2. 


Mydłkowanie. 


Stosunki prasowe we Lwowie tak się 
złożyły, iż pismo nasze jest nietylko re- 
prezentantem Centrolewu na terenie Ma- 
łopolskiej Wschodniej, ale jedynym orga- 
nem lewicy społecznej i demokracji, je- 
dynem forum publicznem konsekwentnej 
i otwartej walki z obozem sanacyjnym. 
Mimo represyj, stosowanych wobec na- 
szego pisma z całą bezwzględnością, mi- 
mo stałych konfiskat — trwamy nieugię- 
cie. 

A przecież do niedawna jeszcze i inne 
dzienniki lwowskie, jeśli nie w stu procen- 
tach, to w poważnym stopniu, uchodziły 
za Organy demokratyczne. Mamy na my- 
śli „Wiek Nowy“ i „Gazetę Poranna“. 


Zmieniły się jednak czasy. Gdy walka 
o demokrację rozgorzała, dochodząc do 
najwyższego napięcia, pisma te z począt- 
ku zachowywały pewną lojalność, która 
systematycznie, z dnia na dzień, przeobra- 
żała się wpierw w niepozorne, a później 
coraz bardziej widoczne balansowanie o 
coraz większem grawitowaniu ku obozowi 


sanacyjnemu. Rzecz charakterystyczna, 
przemiana charakteru tych pism szła w pa 
rze z odsłanianiem i demaskowaniem 


istotnego oblicza sanacji. Im więcej było 
jaskrawych faktów, kto zacz sanacja, do 
czego dąży i jakich używa sposobów i 
metod, tem więcej w pismach tych top- 
niał objektywizm, blady strach kazał mil- 
czeć sentymentom demokratycznym. 


I gdy nastąpił obecny okres decydują- 
cej walk, gdy niepodobna zająć stano- 
wiska jasnego i wyraźnego po tej, czy 
po tamtej stronie — oba te pisma faktycz- 
nie znalazły się na podwórku sanacyjnem. 
Tu i ówdzie nibyto markują swoją bez- 
partyjność, od czasu do czasu zezują na 
lewo, ale obiema mogami stoją już po 
drugiej stronie barykady. Wystarczy 
wziąć jakikolwiek numer tych pism do 
ręki, by przekonać się, pod jaką one płyną 
flaga. 

Rozumiemy, gdyby pisma te szczerze 
i otwarcie stanęły jako organy sanacji. 
Ale niema obawy. Ponieważ opinia pow- 
szechna jest przeciw sanacji, można stra 
cić czytelników. Będą więc mydłkować 
dalej, licząc na to, że społeczeństwo się 
nie zorjentuje. 

Jaskrawem tego przykładem jest o- 
statnia sprawa z zamachem na p. Piłsud- 
skiego. „Wiek Nowy“ w onegdajszym ar- 
tykule zajął takie stanowisko, które prze- 
kreśla jego ambicje demokratyczne. „Ga 
zeta Poranna“ już w tytułach artykułów 
i wiadomości zajmuje wyraźne stanowis- 
ko sanacyjne. WA 

Obowiązkiem naszym jest zwrócić u- 
wagę niezależnej opinji na rolę i cha- 
rakter tych pism. Jest to nie tylko wyni. 
kiem chwili, ale i dla orjentacji publicz- 
nej. l 


Zamach“ czy kawat? 


W lwowskim „Kurjerze porannym“‘ 
z 16 bm. znajduję w „Przeglądzie pra 
sy“ uwagi pod tyt.: „Zamach czy kawał“. 

Z piątki wypuszczono już trzech. To 
jest pierwsza wiadomość, która dyskre 
dytuje sprawę „Zamachu“. Jeżeli bo- 
wiem „Zamach był przygotowany — no 
to nie jesteśmy tak naiwni, aby Sądzić, 
że w tych czasach zbrodniarza by wypu- 
szczono na wolność. jedną dziesiąta sej- 
mu trzyma się w Brześciu już przez blis- 
ko miesiąc tylko — jak twierdzą komuni 
katy urzędowe — za to, że b. posłowie 
słowem nawoływali jakoby do przewrotu. 
A tu bądź co bądź w robocie miała być 
bomba (dotąd nieznaleziona), rewolwe- 
ry i nawet wyznaczono punkt w Ale 
jach. To już nie są słowa i gadanina 
ale prawdziwy, oryginalny zamach. 

I mając sprawców w ręku — wypusz 
czałoby się po dwóch dnia na wolność ? 
Ejże? Dzisiaj? jeszcze wczoraj „sanacja* 
nawoływała aby targowicę wypalić „Czer- 
wonem żelazem”, a „Słowo Polskie“ do- 
radzało rozwiązać wszystkie stronnictwa 
opozycyjne, a tu nagle sprawców pusz- 
cza się na wolność. Przecież to jest cał - 
kiem niejasne i zupełnie nielogiczne. 


I oni byli kiedyś demokratami! 


„DZIENNIK LUDOWY“ mr. 242 z dnia 20. października 1930. 


Co pisal p. Sipiczyński w r. 1924? 


Bardzo szybko zapomina wół, jak cie- 
lęcien „buł“. Zapomina i sanator, jak 
to bywał demokratą. Ongiś oczywiście, 
kiedy mu to było jeszcze potrzebne i wy- 
godne. Stąd powstają zabawne sprzecz- 
ności. 

Oto mamy przed sobą Nr. 28 tygod: 
nika „Głos Prawdy“ (pod redakcją p. W. 
Stpiczyńskiego) z dn. 22 marca 1924 r. 

Artykuł wstępny p. t. „Benito Musso- 
lini, poświęcony temu włoskiemu dykta- 
torowi, jest nastawiony krytycznie, na- 
wet bojowo przeciw faszyzmowi, dykta- 
turze, — i z wielkim nakładem mocnych 
słów i zwrotów broni demokracji i par- 
łamentaryzmu. Niepodobna — czytając 
ten artykuł — wszędzie, gdzie figuruje 
wyraz „faszyzm“, nie myśleć dzisiaj „sa- 
nacja. 

„Faszyzm — czytamy tam... — jest 
organizacją wojskową i jako taka z musu 
antydemokratyczna — w wojsku nie może 
być głosowania tylko rozkaz”. 

„Jako organizacja wojskowa, jest siłą 
rzeczy organizacją imperjalistyczną. Wre- 
szcie jest organizacją, dążącą do władzy 
nie drogą pokojowego zdobywania sobie 
wyborców, ałe drogą zamachu stanu. — 
I w tym ostatnim momencie tkwi cała ko- 
nieczność późniejszego rozwoju faszyzmu, 
który z lewicowego trybuna uczynił sym- 
bol reakcji europejskiej. 

Od 100 lat, od czasu wiełkiej rewolucji 
francuskiej, ludzie się umówili między 
sobą, że symbolem równości jest kart 
ka wyborcza. O zdobycie tej kartki krwa- 
wiły się ludy w latach 1830, 1848, 1005, 
Istniały i mocniejsze może, niż dawniej, 
nierówności społeczne i nierówności ma 
jątkowe, ale raz na cztery lata wobec ur 
ny wyborczej wszyscy obywatele byli ró- 
wni. 

Faszyzm i tej równości zaprzeczył. 
Siłą więc rzeczy faszyzm zwycięski, któ- 
rego autodemokratyzm wewnętrzny był 
początkowo jedynie koniecznością orga- 
nizacyjną, musiał, jako rząd, jako rząd 
frakcji, rząd mniejszości, ten antydemo- 
kratyzm wcielić do swej ideologji. 

Dlatego ten ruch, który w początkach 
swych był ruchem ludowym 1 który ja- 
ko ludowy i o mocną ideologję naro- 
dową i tylko narodową oparty, znalazł 
w sobie dość sił do zwycięstwa, po zwy- 
cięstwie, by owoce jego mógł pożywać. 
inusiał się stać syndykatem rządzących, 
opartym już o zgoła inne sfery, aniżeli 
to było początkowo. 

W, ten sposób Mussolini, w mowach 
swych jeszcze 1921 roku  odżegnywu- 
jący się od reakcji, stał się jej symbolem. 

Tembardziej, że rządząc i drugiemu 
ideałowi demokratycznemu, jedynej: wol- 
ności demokratycznej, jak jedyną rowno- 


Z frontu 
wyborczego. 


Kiedy przeczytałem w dziennikach, że 
mój przyjaciel Kazio został ubiegłej nocy 
znaleziony na cmentarzu łyczakowskim | 
przez policję oddany opiece domowej do 
dalszego urzędowania, pobiegłem natych- 
miast do niego. 


Kazio leżał na otomanię z kilku krąż- 


kami cytryny na głowie i przeklinał na 
czem świat stoi. i 


Choleryczna gospodarka! — wydzi- 


wiał, tłumiąc czkawkę. — Djabli biora 
człowicka! Jeśli coś podobnego dotych- 
czas było, to niech się zamienię w głów- 
nego komisarza wyborczego !... i 

— Słyszałem, że miałeś do czynienia 
Z policją ?... 

— A miałem! Cóż ty sobie myślisz, że 
policja nie dla ludzi?.. Irytuje mnie tyl- 
ko, ŻE na komisarjacic traktowano mnie 
ciągle jak warjata, albo maniaka... 

— Spiłeś się Kazicezku... 

— A miech mnie nagły wyrok magi- 
stracki spotka, jeśli byłem pijany !... My- 
ślisz, że będę przed tobą kłamał”... Tak, 
byłem na cmentarzu i nie zapierałem się 
tego na policji. Byłem na grobie przyja- 
ciela, który na 16 listopada zapowiedział 
się z wizytą do miasta... 

— Zwarjowałeś Kazieńku!.. Jaki przy- 
jaciel? Co na t6-go listopada ?... 

-— Wysłuchaj mnie tylko, bo krew mnie 
zaleje !... Otóż wczoraj, jako w ostatnim 
dniu wyznaczonym na reklamacje wybor- 
ców, poszedłem sobie do lokalu komisji 
reklamacyjnej, aby skontrolować, czy je- 
stem w spisie wyborców. Wchodzę tedy 


ścią jest równość wobec urny, a miano- 
wicie wolności słowa, zmuszony był Mus. 
solini zaprzeczyć. 

Dziś koło Mussoliniego gromadzą się 
ci sami, których ongiś zwalczał, a na 
których częściowo opierać się musi, tak 
samo jak w najbliższem otoczeniu Lenina, 
znalazły się najgorsze elementy spekula- 
cyjne. 

Jest to jeszcze jeden dowód, że jak- 
kolwiek niedoskonała jest organizacja na 
kartce wyborczej oparta, to orgamzacja 
której bankructwo głosi się od 20 lat bli- 


Pi] 


sko, to jednak dotychczas nic, coby ją 
zastąpić inogło, nie wynaleziono”. 

Tak to pięknie pisali przed paru je- 
cze łaty pp. sanatorowie o „tradycyjnych 
ideałach demokracji europejskiej“, wol- 
ności słowa, równości wobec urny wy- 
borczej it. d. 

A potem? W dwa, trzy lata później? 
Czem wytłumaczyć ten bezwzględny od- 
wrót od demokracji, przeczucenie się do 
wprost przeciwnego systemu ? 

Jednem, magicznem słówkiem: wła- 
dza. | 


Głos francuski za rewizją traktatu 


BERLIN. Znany publicysta francuski Gu- 
staw Herve ogłasza w „yiettoire” fartykuł, dotyczą- 
cy (rewizji (raktatu Wersalskiego. Twierdzi on. 
że francja, sprzeciwiając się rewfzji traktatit 
Wersalskiego, bierze na. siepie odpowiedzialność 
za wybuch przyszłej wojny światowej, Projektuf: 
on, by zwzeczono się kosztów reparacyjnvch. ja- 
kie mają Niemcy w myśl traktalw zapłacić pod 
warimnk;em oczywiścje że Ameryka zrzeknie się 
również swoich pretensji do aljantów. Zagłębie 
Saary ma być oddone Niemcom pez zastrzeżeń. 
bez piespicytu w roku 1935 przewidzianym trak- 
tatem, bo plepiseyt len w każdym razie wypadnie 
na korzyść Niemców. Nie należy przecrwdzia- 
łać połączeni się Niemeęów z 'Ausleją. Francja 


„Swięto rasy“ w Madrycie, 


które w tych dniach obchodzono przy współudziale | icznych rzesz ludności. 


wersalskiego. 


wiwa zwrócić Niemcom reh kolonje w Afrvee, 
Togo a Miunerun t 1 

BRogulamin militarny w Njemezech należy 
ziojenić W tym kierunku, by pył równy regula- 
minowi mibhlarnemu traneji 1 Niemev miały 
prawo kitrzymywać tę samą ilość wojska vo kran- 
cja na terenie macierzystym. 

Dalej dowodzi. że brancja powinna wpłynąć 
na swoja Sojusznjczkę Polskę, by Polska od- 
dala Nienwom korytarz niemiecki; z drugiej 
strony zaś Niemcy winny wpłynąć na liwe. by 


Lilwa połączyła się z Polska: w ten sposób 
powstanie nowe mocavstwowe pańsiwo Polsko- 
Litewskie. 

= PODR ERSEN ERS 


rządu i całego korpusu dyplomatycznego. W, pochodzie wystąpiły również mło- 
de dziewczęta jako „legjonistki*, ` 


do lokału reklamacyjnego i stwierdzam... 
aj, bardzo mi niedobrze !... 

— Napij się wody! 

— Nie pomaga! Aha!.. Otóż stwier- 
dzam, że byłem w spisie wybąrców, ale 
już mnie niema... y 

— | dlatego poszedłeś na cmentarz ły- 
czakowski ?... ` 

— Czekaj!... Pytam, co to ma znaczyć, 
że byłem i już mnie niema... Uważasz 
typowe zniknięcie żywej damy powśród 
publiczności... Pytam więc dlaczego, za 
co i po co?... Odpowiadają mi, Że praw- 
dą jest, że byłem, ale też prawdą jest, że 
nie jestem. Poprostu przestałem istnieć, 
bo wczoraj był jakiś pan, który poprosił 
komisję, aby mnie ze spisu skreślono... 
Niby dlatego, że nie jestem obywatelem 
polskim. Uważasz — ja nie jestem obywa- 
telem polskim |... Pradziadek mój miesz 
kał we Lwowie za czasów Marji Teresy, 
dziadek był nadwornym dostawcą Franci- 
szka Józefa, ojcu amputowali nogę za 
Karolcia l-go, a mnie postrzelili w obro- 
nie Lwowa — a tu raptem dowiaduję się 
że nie jestem obywatelem polskim! My- 
ślałem, że trupem padnę, tembardziej, że 
— jak wiesz — ja, a nikt inny, jestem re- 
ferentem w urzędzie dla nadawania oby- 
watelstwa... 
bardzo mi medobrze! 

— Napij się wody! 

— Nie pomaga |... Powiadam tedy, aby 
mi powiedzieli jaki to pan prosił, aby 
mnie skreślono. Nie wiedzieli. 

Dość, że był. Bardzo Sympatyczny 
akademik z wysyptļaąacym się wąsem i 
teczką pod pachą. Przyszedł, grzecznie 
się ukłonił i poprosi, aby mnie skreślo- 
no... Mało tego! Dla równowagi, aby 
w spisie nie było za dużo skreślonych, 
poprosił ów akademik, aby kilku jego zna- 
jomych wpisano na listę. Ogladnąałem so- 


Powiadam tedy, panowie... 


bie tych dodatkowo wpisanych i 
tem ze zdziwienia... Patrzę i stwierdzam, 
że... znowu mnie nie dobrze... 

— Może proszek z Kogutkiem ?... | 
. — Nie pomaga!.. Oniemiałem, uwa- 
żasz, ze zdziwienia... Stwierdzam, że nikt 
inny, tylko Władek Zimorodek jest wpisa 
ny na liście i że wobec tego 16-go listo- 
pada ma głosować... Pomyśl: Władek, 
który trzy lata temu umarł na ślepą kisz- 
kę. No, chyba przypominasz sobie Władka 
Zimorodka?.. Tego morowego chłopa- 
ka ż piegami na całej twarzy ?... Ha, my- 
ślę sobie, „Władek będzie wobec tego 
106-go listopada na wyborach i to mnie 
tak rozżczuliło, iż po tylu latach znowu 
się zobaczymy, że opuściwszy lokal rekla 
macyjny, wstąpiłem na małe piwo do 
handelku. Pomyśl tylko: Ja nie mam oby. 
watelstwa, bo jakiś akademik o to popro- 
sił, a Władek z piegami na twarzy, pomi-' 
mo, że jest nieboszczykiem, będzie głoso- 
wal... i 

Była może trzecia w nocy, kiedy wy-, 

szedłem z handelku, myśląc ciągle o swo- 
jem nieistniejącem obywatelstwie i o bie- 
dnym Władku z piegami, którego tak 
wszyscy kochaliśmy... Idę tak sobie i idę 
pomaleńku i myślę czy mie wypadałoby 
odwiedzić biednego Włladka i zapytać go 
o której godzinie będzie t6-go listopada 
we Lwowie... Idę więc sobie, idę i myślę, 
że.. mnie tak niedobrze... 

Dam ci okład na głowę... 

Jestem obcokrajowcem i dlatego 
proszę, nie narażaj się! Zresztą to też 
nie pomaga... Idę więc, uważasz, i my 
ślę sobie: biedny Władek! Zaszedłem tak 
aż na cmentarz łyczakowski 1 wyobraź 
sobie, że to bydlę — grabarz, nie chce 
mnie puścić za bramę. Fłumaczę mu i tłu 
maczę, że chciałbym się Władka zapytać, 
czy odwiedzi mnie z okazji wyborów i 


ZŁOTE MYŚLI 
A. LINCOLNA. 


a. s kartki wyborcze są prawowity- 

mi i pokojowymi następcami kul, a niema 

skutecznego powrotu do kul 1 być nie 

inoże w sprawach, które imądrze i rze- 

telnie załatwione zostały przy pomocy 
kartek wyborczych', 
%* 


„Bogactwo jest nadmiarem rzeczy, któ 
rych się nie potrzebuje. 

%* r 

„W zgodzie z opinją publiczną wszy- 
stko udać się musi, bez niej nic się po- 
wieść nie może. Toteż ten, kto opinję wy- 
twarza, oddziaływa potężniej, niż ten, ca 
pisze ustawy i decyduje o wiełkich spra 
wach; twórca opinji publicznej umożli- 
wia to, że ustawy i decyzje stają się wy- 
konalne''. i 

* 

„Nigdy nie widziałem człowieka, któ- 
ry sam życzyłby sobie stać się niewolni. 
kiem. Pomyślcie, czy może być dobrą 
sprawa, której nikt sobie nie życzy”. 

* 

Pewnego dnia dwudziestu czterech de- 
zerierów miało być rozstrzelanych. Lin- 
coln odmawia podpisu. Generał mówi mu, 
że jeśli nie będzie ostrzegawczych przy- 
kładów, to cała armja znajdzie się w nie- 
bezpieczeństwie. „I tak mamy już za du- 
żo płaczących kobiet, panie generale — 
odpowiada Lincoln -- Niech pan tego 
nie żąda odemnie, bo nie podpiszę'”. 

= . 

Przeszłość jest przyczyną, teraźniej- 
szości, a ta stanie się przyczyną przyszło 
ści. Wszystko to są ogniwa łańcucha, — 
wiążącego skończoność z nieskofńczonoś- 
cią. 

* < 

Kapitał jest owocem pracy i nie mógł 
by istnieć, gdyby naprzód nie było pra- 
cy. Praca może istnieć bez kapitału, ale 
kapitału bez pracy niema. Dlatego praca 
zawsze Stoi wysoko ponad kapitałem 

3% 

W demokracji rządzącej przez więk- 
szość 1 przy pomocy kartki wyborczej 
na podstawie prawa, fizyczne powstania 
i krwawe bunty są zasadmiczem wykro 
czeniem przeciwko konstytucji... Róbcie 
rewolucje przy urnie wyborczej! 


a k " 
tiumor polityczny. 
„ — Właściwie, to dziś idzie walka tylko 
Q jedną literę. 

— Jakto? 
— O to, czy kontrolę nad skarbem pań 
stwa ma sprawować N ł K*) czy NIKT. 
*) Najwyższa fzba Kontroli } 
; —0— 


| a ZE fa R e OOO 
oniemia- | że mam do niego pilny interes... Groch 


o ścianę! Na moje nieszczęście zapom- 
niaiem jeszcze nazwisko Władka i jw 
której stronie cmentarza znajduje się jego 
grób.. Thimaczę i tłumaczę prabarzowi 
leszcze jedną godzinę, że nieboszczyk na 
zywał się Władek, że był piegowaty na 
twarzy i nosił spodnie w kratkę — nic so 
bie łajdak nie chciał przypomnieć! Mó 
wię do niego z serca: Właądka pan nie 
znał ?.. Władka z piegami na całej twa 
rzy i spodniach w kratkę?... Bój się pam 
Boga! Jak można było nie znać Władka? 
Czy pan wie, panie grabarzu, co znaczy 
diugoletnia przyjaźń ?.. Po tylu łatach 
Władek wreszcie zawita do miasta, aby 
głosować przy wyborach, a pan ma serce 
nie puścić do niego jego najbliższego 
przyjaciela? Daję panu słowo cudzoziem- 
Ca, że jak mnie paf nie puści do niego 
bramą, to dostanę się na cmentarz przez 
mir.. Jak pan może nie znać Władka ?... 
laki blady sympatyczny człowiek z pie 
Sami na twarzy i w spodniach w kratkę... 
Mówię i mówię do niego, a... mnie tak 
niedobrze... 
— Napij się... 
— Pilem całą noc.. Nie pomaga!... 
Cudzoziemiec jestem, obcokrajowiec, glo 
betrotter, żyd wieczny tułacz.. Jeden a 
kademik i — fiut z obywatelstwem !... 
O, psia kość, tak mi znowu niedobrze... 
Kazio wyciągnął się na otomanie i po 
chwili zaczął chrapać jak piła dwugatro 
wego tartaku. 
, = Ha — pomyślałem sobie — miech 
spi! Może prześpi ten żal za Władkiem 
Zz piegami i za tak niewinnie utracone 
obywatelstwem polskiem... 


Kazimierz jędrzejowski. 
== 0 iż? 


„DZIENNIK LUDOWY” nr. 242 z dnia 20. października 1930. 


Dokument zdziczenia. 


Hańba XX wieku. 


w której przed 125 laty (21. 10. 1805 


r. flota angielska pod wodzą Nelsona 


zniszczyła połączoną flotę francusko- hiszpańską. Tem zwycięstwem, opłaconem 


śrniercią Nelsona 


Anglja ugruntowała swą hegemonję na morzach na cały 
XIX wiek. Rycina według obrazu 


Anglika Clarksona Stanfielda. 


Chorobliwe majaczenia Ludentorifa 


o przyszłej wojnie. 


B. generał cesarskich Niemiec i osta- 
tni szef sztabu cesarskiej armji Ludendorff 
ogłasza ua łamach swojego tygodnika 
„Ludendorffs Volkswarte' serję artyku- 
łów poświęconych przyszłej wojnie, któ- 
rej wybuch prorokuje już na rok 1932. 
W artykułach powyższych zatytułowa- 
nych „Die ersten Tage des Weltkrieges“ 
zajmuje się Ludendorff operacjami wo- 
jennemi w pierwszych dniach mobilizacji. 

Wojna, którą prorokuje Ludendorff 
wybuchnąć ma bez wypowiedzenia. Przy- 
czyną jej wzajemna nienawiść pomiędzy 
narodami. Oczywiście napadnięte zostaną 
Niemcy, Austrja i Węgry, W. jednym o- 
bozie stanąć ma z niemi Anglja, Włochy 
i sowiety. Wojna toczyć się będzie z nie- 
słychaną zaciekłością i okrucieństwem 
na lądzie, morzu i powietrzu. W. pier 
wszych dniach wojny ofiarą jej padnie 
przedewszystkiem ludność Niemiec. Co 
będzie dalej, Ludendorfi nie przesądza, 
jednak nietrudno wyczytać w jego cho- 
rych majaczeniach, że wierzy w wspa- 
niały,, triumfalny odwet armji niemieckiej 
wierzy w rewanż za wszystkie klęski 
klęski Wielkiej Wojny. 

Osobny ustęp zajmują operacje nad 
granicą polsko- niemiecką. Oto jak wy- 
obraża sobie p. Ludendorif ich przebieg. 

Nad polsko- pruską granicą dochodzi 
do walk pomiędzy polską strażą graniczną 
a oddziałami ochotniczemi niemieckiemi. 
Reichswchra mie bierze w nich udziału, 
gdyż zostaje skoncentrowana w głębi 
kraju. Walki toczą się po obu stronach 
granicy i przybierają charakter niezwy- 
kle okrutny. Polska ludność pod pano- 
waniem niemieckiem łączy się z Polakami. 

Jedna polska brygada szturmowa, 
która w pierwszym dniu mobilizacji wy- 
ruszyła z Górnego Śląska zbliża się w 
trzecim dniu do Wrocławia. Za nią po- 
stępują oddziały wszystkich broni. 


Jedna dywizja polska maszeruje z Le- 
szna w kierunku na Głogowę. 

Dochodzi do ciężkich i morderczych 
walk pomiędzy 3 i 4 dywizją piech. i 2 
dyw. kaw. niemieckiej z  połączonemi 
wojskami czeskiemi i polskiemi. Na po- 
moc przybywa Niemcom 2 dyw. piechoty 
i korpus piechoty morskiej. Pomimo to 
Niemcy ulegają wobec łepszego wyposa- 
żenia technicznego przeciwników. 

Zato na północy udaje się Niemcom 
zająć Gdynię i zaatakować Tczew. Jest 
już jednak zapóźno na ocalenie Prus 
Wschodnich. Te boWiem mimo „bohaters- 
kiej” obrony zostają opanowane przez 
gros sił polskich. Połacy znęcają się nie: 
ludzko nad ludnością. 


Sprawy emigracyjne. 
EMIGRACYJNY „KALENDARZY KANFOR- 
MATOB.Emigracyjny - „Kalendarzyk-Informato:" 
na rok 193] nakładem Polskiego ;Fowarzysiwa 
l.mjgracyjnego. Warszawa Al. Jerozojimskie 33 
zawęćra (cenne wskazówki informacyjne dla emi- 
grantów i działaczy emigracyjnych, wobec *ze- 
go winien znaleźć sję w rękach osób interesują- 
cych się emigracją, u każdego działacza emip 
gracyjnego, w  bipljolekuch towarzystw społecz- 
nych w krajn i zagranicą. 


3 EMIGRACJA DO FRANCJI Syndykat Emi- 
gracyjny podaje na podstaw;e źródeł urzędowych, 
że na miesiąc paźdzjern;k zgłoszone zostało ža- 
potrzebowamie na 1.375 ropotników do Francji. 
w lem. 305 robom.ków do kopalń węgla, 100 ro- 
bolników do kopalń rudy, 370 ropolników do 
przemysłu. 150 robolmków do rolnictwa oraz 
150 (kobiet. Kandydatów na wyjazd rejestrują 
Państwowe Urzędy Pośrednitwa Pracy. 


Od Królewca do Piławy cały kraj stoi 
w zgliszczach. Strasznie obchodzą się Po- 
lacy z tymi, którzy dobrowolnie wzięli 
udział w walce o ojczyznę. Groza najścia 
Rosjan w roku 1914 blednie zupełnie 
wobec tego, co się teraz dzieje. 

Pozostali przy życiu mężczyźni w 
wieku 17 do 45 lat internowani zostają w 
Warszawie i Krakowie. Władze polskie 
rekwirują bydło, konie i zboże. Niemiec- 
kie życie zamiera. Żadne pióro nie jest 
w stanie dość jaskrawo przedstawić nie- 
szczęścia tego kraju.'* 

Takiemi oto bzdurami karmi się u- 
niysły powojennych Niemiec. 

Cel tych elukubracji jest jasny: pod- 
trzymać w Niemczech malowaniem gro- 
zy niebezpieczeństwa, ducha mililaryzmu 
i żądzę odwetu. 


Jest nim umieszczony w oficjalnym 
organie włoskiej partji faszystowskiej ko- 
mentarz do wyroku śmierci, wykonanego 
na czterech jugosłowiańskich młodzień- 
cach, oskarżonych o zamach stanu, skiero- 
wany przeciw faszystowskim Włochom. 

Tych czterech stracono i pogrzeba- 
no... i potem dopiero organ faszystowski 
wypowiada swe poglądy 

w formie — najohydniejszych obelg 
na umarłych! 

Oto jak brzmią słowa tego urągają- 
cego umarłym pisma: 

„Miecz sprawiedliwości (tj. sądu ska- 
zującego na Śmierć! — Red.) dosięgnął 
ich... Jest jeszcze więcej ołowiu, przezna- 
czonego dla innych. 

Są tacy, którzy oddawna zasługują 
na to. Im dłużej trwa rewolucja faszy- 
stowska, tem bardziej staje się nieubła- 
gana'. 21 

A po groźbach, skierowanych prze- 
ciw „panom zza granicy“ (mowa jest o 
Jugosławji — Red.) komentarz Mussoli- 


Słynny amerykański pisarz socjalisty- 
czny, Upton Sinclair, wysłał do zam- 
kniętego w kazamatach rumuńskich G. 
Bujora, jednego z przewódców rumuń- 
skiego ruchu socjalistycznego, następują- 
cy list: 

„Dziesięć lat minęło od czasu, kie- 
dy reakcja sądami wojennymi orzekła, 
że masz w więzieniu pokutować za 
„grzech“ popełniony przez służenie pra- 
wdzie, sprawiedliwości i sprawie prole- 
tarjatu miast i wsi. Los chciał, że Ty 
stałeś się pionierem socjalizmu w kraju 
o bałkańskich zwyczajach, w którym cywi- 
lizacja istnieje tylko na pokaz dla Pary- 
ża, Berlina, Londynu czy Waszyngtonu. 

Od dziesięciu lat ciąży na tobie oskar- 
żenie, żeś planował zamach na państwo, 
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Howe Prezydium Parlamentu Rzeszy 


po oficjalnem przedstawieniu się prezydentowi Hindenburgowi. Od strony le- 


wej: Esser (centrum), Il. wiceprezydent — Stöhr (nar. socjalista), I. wicepre- 
zydent — Graef (niem. narodowy), III. wiceprezydent —  Loebe, (socjalista) 


— prezydent. 


„Dilo“ donosi: 

„We środę, 15 b. m. więźniowie polilycz> 
m, którzy w Hezbje PH osój, przebywają w wię- 
ziniu Av Brzeżanach, rozpoczęli głodówkę. Po- 
stułaty więźniów są następujące: 1) Dostęp wię- 
źniów do sędziego śledczego. 2) Przeznaczyć (Ze 


Głodówka więźniów poli 


tycznych w Brzeżanach. 


względw na wielką ilość aresztowanych) jeszcze 
kilka sędziów śledczych, głyż 1 sędzia nie wy- 
starezy. 5) Zwolnić tych, przeciwko którym śled- 
stwo już ukończono, a niema przeciwko nim 
żadnych konkrenych dowodów winy”. 

i n 


Samobójstwo bezrobotnego. 


LODZ. Od dłuższego czasu w domu przy 
ul. Chłodnej, nueszkał 52-letni Edward lglik z 
żoną 1 jedynem dzieckiem. W ostatnieh czasach 
wskutek kryzysu lglzk stracił pracę fv fabryce. Od 
dnia tego rodzina znalazła sjię w skrajnej nę- 
dzy. 2 początku rodzina lylików utrzymywała 
się w pieniędzy otzymywanych ze gprzedaży 
nickiórych mebli 1 garderopy, leew wreszelo 
radszedł dzień, gdy nie było już co sprzedać... 

Qyegdaj Tgliik powrócił do domu: około go- 
dziny d-szej w połuklvie po bezskutecznych proś- 
bach fv różnych faprykach o przyjęcie go do 
pracy. Zrozpaczony ojcjee rodziny nie mógł pa- 
trzeć na głodowe cierpienja swych pajblższych. 
Wysłał żonę swą i dziecka z wizylą do te- 


ściowej, celem pożyezenia dwuch złolych na po- 
żywienie, poczem sam zamknął się ma kluei4 
w mieszkaniu. \ 

Po fpływie godziny żona z (dziećekiem po- 
wrócjła do domu. Ponieważ na hałarczywe pu- 
kanje maż drzwi nje otworzył, poczęła przy- 
puszczać, iż wydarzyło mu się jakieś nieszezę- 
ście Przy pomocy sąsiadów wyłamano Wrzwi 
i 'wiargnięło do mjeszkania. Na podłodze leżał 
bez przytomności Edward łylik, dając słabe o- 
zpakj Życia. x - 

Zawezwany lekarz pogotowia kasy chorych 
po przepłukaniu żołądka, przewiózł go w agonji 
do szpitala okręgowego. gdzie po upływię dwuch 
minut zmarł. 1 


niego pisze dalej: 

„58 bataljon trijesteński jest trzecim 
bataljonem, który miał zaszczyt (!) ko- 
menderować przy egzekucji wrogów re- 
żimu (systemu panującego — R.). Pier- 
wszy był bataljon z Pistoji (egzekucje w 
Della Magiore (R.), drugi był bataljon z 
Poli (stracenie Gortana — R.). Przy tych 
trzech egzekucjach postawa czarnych ko- 
szul była znakomita (!). Łatwo zrozumieć, 
że nieprzyjaciele, pochodzący z wszystkich 
ras, z wszystkich kolorów i wszystkich 
kierunków, odnoszą się do dobrowolnej 
milicji (faszystowskiej — R.) z namiętną 
lecz bezsilną nienawiścią. Tem więcej ota- 
czają ją faszyści swą sympatją i podzi- 
wem', 

Faszyści — może. Naród włoski — 
nie. Zbroduicze to chełpienie się mordo- 
waniem — drogą wyroku sądowego — 
ludzi, którzy „zawinili* tylko tem, że dą- 
żyli do zmiany systemu panującego, po- 
zostanie straszliwym dokumentem hańby 
rządów faszystowskich i dyktatury. 


lipton Sinclair do (r Bujora. 


i był uczestnikiem zbrodniczej działalno- 
ści, skierowanej przeciw rumuńskim mi- 
nistrom, którzy w czasie wojny Światowej 
uciekli do Odessy. Że nie byłeś zdolny 
do tych czynów, świadczy walka, która 
przez całe Twoje życie, prowadziłeś z 
samowolą i  barbarzyństwem panującej 
klasy, Świadczą zeznania uczciwych ludzi, 
którzy byli Twymi politycznymi przeci- 
wnikami, złożone przed sądami wojen- 
nymi. Wśród zamętu rosyjskiej rewolucji, 
uratowałeś setki Rumunów od Śmierci, 
i mimo to, skazano cię. Nie ulega wąt- 
pliwości, że zostałeś niespawiedliwie ska- 
zany na polecenie z góry. Czytałem Twe 
pismo do proletarjatu z okazji przemie 
nienia Twej kary dożywotnich robót przy- 
musowych, na takąż karę 20 lat. Od tego 
czasu od r. 1928, upłynęło do dni dzi 
siejszych dwa lata, a rząd Twego kraju 
nie zdobył się na odwagę demokratycz 
nego i ludzkiego gestu, jakim byłaby 
powszechna amnestja dla więźniów poli 
tycznych, gestu, który przyniósł Twe u- 
wolnienie. 

Po wstąpieniu na tron, króla Karola 
II. zagraniczne pisma podały wiadomość 
o politycznej amnestjj w Rumunji. Do- 
tychczas czeka się na nią daremnie. R74- 


dy i korona, mające obowiązek usunię- 


cia skutków zbrodni, popełnionych przez 
sądy wojenne, zajmują się wywiadamii, u- 
dzielanymi zagranicznym dziennikarzom, 
nie myśląc an: przez chwilę o tem, że nie- 
winne ofiary polityczne przepełniają wię- 
zienia rumuńskie. 

W. nadzieji że sfery rządzące w Ru- 
munji zdobędą się wreszcie na zrozumie: 
nie rzeczywistości i na ludzkie uczucie 
i że uwolnienie Twoje Bujorze, położy 
kres Twym cierpieniom, przesyłam Ci 7 
za Oceanu w imieniu swojem i amery- 
kańskiej klasy robotniczej braterskie po- 
zdrowienie. 

Upton Sinclair. | 


Miljan owies skazanjęh na śniępć 


Już Karol lIourjer, przeszło sto łat temu, 
ostro krytykował złą organizację społeczeństwa. 
I migdy bardziej, jak w okresach kryzysów go* 
spodanmczych — nje wychodzi to 'najaw. 

Obeenje jwłaśnie przeżywamy tego rodzaju 
okres. Podczas, gdy miljony spożywsów miej- 
skich z powodu bezropocia zmuszone śą niedoja- 
dać, ogranjczać konsuncję produktów żywnościo- 
wych, w krajach rolniczych panuje kryzys w 
rolnictwie z powodu właśnie braku mabywdów 
na produkty rolnicze. A gdy ludność wiejska, z 
powodu kryzysu w rolnictwie, nje ma za co ku 
pować wyrobów faprycznych, jak odzież, ma- 
rzędzia i t p, to w centrach przemysłowych 
szerzy się bezropocie. i 0 è 

Otóż spółdzielcy twierdzą, że nje nadmiar 
towarów jest przecyną kryzysów, ale zła orga- 
nizacja wymiany, pozostawianie jej w wekach 
ludzi, którzy tylko własne zyski mają na wi- 
doku. * 

Różnych Sposobów chwytają się kapitaliśc; 
aby jswoje zyski powiększyć. Do najbardziej jed- 
nak krzywdzących ogół społeczeństwa należy mi- 
szczenie towarów, aby w tem sposób podnieść 
cenę pozostałej ilośću Znane są wypadki za- 
tapiania Inb palenja znacznych zapasów tego ro- 
dzaju jartykugów pierwszej potrzeby, jak zboże, 
ryż, kawa, bawełna i t p. Ale wprost polwor- 
nem Wzeba nazwać zajpijanie żywych stworzeń. 
Tego rodzaju zaś wiadomość podaje (dziennik an- 
gjelski Daily Herald“, mianowicie, że wieley 
hodowcy w Australjj, z powodu spadku een, po- 
stanowili zabić miljon owiec, apy tym sposobem 
zmniejszyć ich jlość 1 podnieść cenę wełny. 

Bjedne owee, ale biedni 3 spożywey, któ- 
rzy skazani są na płacenie drogich een za odzież, 
lub też na ubieranie się n;edoslaleczne, co prze- 
cież rzadkością nje jesl. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 242 z dnia 20. października 1930. 


Wstrząsająca tragedja górnika. 


WARSZAWA, 18. 10. (tel. wł.). Mie- 
szkańcy dzielnicy Katowic Dąb pozostają 
pod wrażeniem strasznego zabójstwa, po- 
pełnionego przez górnika Romana Gra- 
bosza. 

Grabosz wlał przemocą do ust swemu 
czteroletniemu synowi sporą dawkę esen- 


cji octowej. Chłopiec przewieziony do 
szpitala zmarł. 

Aresztowany Grabosz początkowo u- 
dawał umysłowo chorego, wreszcie ze- 
znał, że zniechęcony był do życia i po- 
stanowi otruć najpierw swego syna, a 
potem siebie. 


Tragiczny wypadek w czasie ćwiczeń wojskowych. 


WIŁNO, 18. 10. (PAT). Dowiaduje- 
my się, iż w Grodnie na placu ćwiczeń 
szkoły podchorążych rezerwy zdarzył się 
tragiczny wypadek. l 

Podczas rzucania granatów ręcznych 
jeden z granatów przedwcześnie eksplo- 


Życie Podkarpacia 
Borysław. 


Zwycięstwo robotników w kopalni 
wosku. 


Przed dwoma miesiącami wypowłedziùła dy- 
rekcja kop. wosku w Borysławiu Związkowi Gór- 
ników umowę Zbiorową. Właściciele kopalni 
parli do obniżenia płac ropolnieczych o J0 proc. 
Przedstawiciele Związku Górników kategorycz- 
nie sprzeciwili się jakjejkolwick obniżce. Wo- 
bec lego zajstniał stan pez umowy. Dopiero w 
dniu 16 b. m. odbyły się po waz trzeci per 
traktacje, które doprowadziły do ostatecznego Za- 
łatwienia. Miimowicie dotychczasowa umowa 
zbiorowa ojpowiązuje nadal, a zalem odparto o- 
statecznjie zamach na płace robolnicze. Ponadlo 
załatwiono szereg spraw, jak „urlopy, opał at. 
d. W pertraktacjach bral; udział pP- Józef Graf, 
dyr. Ijebert i rnż. kosjba imieniem pracodz:iw- 
ków, oraz sekretarz Si Bocian i delegact: 
Magryl, Zięba. Mucha. Daszkjewicz 1 Wesoły 
imieniem robotn.ków. r A 

Ostateczne załatwienie kontiiktw wpłynie na 
uspokojenie w kopalni. ' 


KRONIKA. 


AUTA JEŻDŻĄ PO CHODNIKACH. Leib 
Szeinield stał na <hodnikw 1 przypatrywał się 
na Wolance wystawie sklepowej, gdy auto Oso- 
bowe Lw. 7825 najechało na chodnik i zaha- 
czyło o nogę, w wyh;ku czego doznał on zgnie- 
cenia prawej stopy. x 


Na pokrycie strat 
--% powodu koniistat. 


Wezwana przez tow. Dretvniaka, skła- 
dam zł. 10 na pokrycie strat z powodu 
konfiskat „Dziennika Ludowego“. 


Marja Kelles-Krauzowa 


Bojkot teatrzyku „Qui pro qua". 


w 
Zw. 
przemysłowych 
wy czytamy: 

Komisja Międzyzwiązkowa Kulturalno- 
Artystyczna, wzywa rzesze pracownicze 
do zbojkotowania „Qui Pro Quo“. Jest 
to jedyny teatr Warszawy, który tego 
roku odmówił udzielania ulgowych bi- 
letów dla członków organizacji zawod. 
przyczem dyrektor tego teatrzyku niejaki 
pan Majde, jednocześnie fabrykant mydła, 
zbojkotował w sposób wysoce obraźliwy 
konferencję zwołaną przez kulturalno- ar- 
tystyczne instytucje pracownicze. Na boj- 
kot odpowiadamy — bojkotem. | 


„Świecie pracowniczym, organie 
Zaw. pracowników handlowych, 
i biurowych m. Warsza- 


23-letnia Petronela Sapówna, vel Ire- 
na Proszowska, zam. przy ul. Leona Sa- 
piehy l. 81, otruła się jakąś trucizną. 
Zwłoki desperatki odstawiono do Insty- 
tutu medycyny sądowej. Denatka pozo- 
stawiła list, w którym podaje. iż powo- 
dem samobójstwa było zniechęcenie do 
życia po przebytej chorobie piersiowej, 
jakoteż z powodu rozstania się ze swym 
narzeczonym. 3 

Rozalja Mercało, zam. w Kleparowie, 
udała się na cmentarz Łyczakowski, gdzie 
w zanilarze samobójczym wypiła większą 
ilość spirytusu denaturowanego. — We- 
zwane przez zarządcę cmentarza Pogoto- 
wie rat. udzieliło desperatce pierwszej 
pomocy, poczem w stanie nieprzytomnym 
odwieziono ją do szpitala. Powód targnię- 
cia się na życie niewiadomy. 


a 7 ZZ ? 
Ojcobójstwoa. 

W Katarenjcy, pow. Rudki, tumtejszy pa- 
robek J9-lem Józet Kulka. zamordował ojea 
Bwago Andrzeja, liczącego A7 lat. uderzywszy 
Bo topata w głowę. Ojcobójca został aresziowany 
1 odstawiony do sądu 
—0— 


dował, odrywając ręce i nogi podchora- 
żemu A. Mielunowiczowi, którego w sta- 
nie beznadziejnym przewieziono do szpi- 
tala. 

Odłamkami granatu zraniony również 
został starszy sierżant Gierasiewicz. 


Bajka ormiańska. 
KŁAMCA. 


W pewnym państwie był pewien król. Pew- 
nego dnia rozesłał heroldy na wszystkie strony. 
którzy mieli krzyczeć: i 

= — Mio najlepiej skłamie, ten dostanie od 
króla złote jabłko! 

7 Zewsząd zaczął się schodzić do króla tłum 
królewjczów, «łworaków, kupców. sedziów nā- 
wet, ałe n;kt nie mógł zadowolić króla. 

Wreszeje zjawił się jakiś biednie ubrany 
człowiek z wielkim dzbanem w tęku. j 

—. Czego chcesz” — zapytał król. 

— Dzień dobry, królu! — odpowiedzial nę- 
dzarz. — Przyszedłem otrzymać z powrotem 
moje (pieniądze, przecież mj jesteś winien dzban 
złota! 

| „=, Młamiesz! — odpowiedział król. — 
ci nie jestem winen! 
kłamię? Jeżeli kłamię, to daj mu złote 
, 


Nie 
jabłko” i 
„ Król zrozumiał dowcip nędzarza 1 chal 
się cofnąć: 

— Nie, nie kłamiesz! j 

= Nie kłamię? W takım razje oddaj dtug 
1 każ mi nasypać złota do dzbaną. 

Król rozumiał że nędzarz wygrał, mie 


rzekł anj słowa i wręczył mu złote jabłko. 
BALSAM NA 


Ettingera ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu upor- 
czywe nagniotki i zgrubiałe 
naskórki — Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera| 


LWÓW. PLAC GOŁUCHOWSKICH | 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 


FEET" ZGK z TOK] Redaktoc: S |. GMA |) 


M DZIAŁ SZACHOWY Æ 


L. 39. 21. X. 1930. 
ZADANIE 1.. 216 
K. Sypniewski, Warszawa. | 
(„Newe Zurjcher Ztą. 18%5.) 


ABE © -D EE 


GH 
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RYŻ 4 va AM 
C DWZRAGZI 


AB 
Mat w 3 (posunięciach 


ŻW c 


ZADANIE L 


K. Sypniewski. Warszawa. I 
„Chess Amateur" 1927 


ZA > 
, A 


MEZA 


Mat w 5 posunięciach. 4 


ZADANIE L. 218. 
R. Svoboda. Praga. 


Romana de Sah“ .1950. 


.,Reyjsta 


Samomal w 1 posunięciach. 
= 2] 


podczas powodzi, spowodowanej długotrwałymi deszczami, koło Sierre w pro- 
wincji Antwerpji. Woda zalała wake: obszary lądu i wyrządziła znaczne 
> : szkody. 


o] 


Aresztowanie 


WILNS, 15. 10. (PAT). Koło Olkie- 
nik wladze bezpieczeństwa” aresztowały 
amedali Ed z najbardziej zuchwałych 
szantażystów, nieuchwytnego dotąd Sta 
nisława Długokęc kiego, w chwili gdy iei- 
łował on zbiedz na terytorium Litwy. 
W momencie przypadkowego zresz 

aresztowania, Długokęcki po ŚL sa 
niejakiego Pilicha, wywiadowceę policji po- 
litycznej,  śledzącego rzekomo ta 
pewnego przestępcę, ktory miał Miwiący 
zbiec do Litwy, ! nawet wylegiymował 
się sfałszowana legitymacją policyjną. — 
W chwili aresztowania U Długokęckiego 
znaleziono nabity rewolwer oraz większą 


zuchwałego szantażystę 


podającego się za wywiadowcę policyjnego. 


ilość gotówki. 

Szantażystę przekazano władzom śŚled- 
czym. Na podstawie kroniki policyjnej 
stwierdzono, iż dokonał on przeszło 100 
oszustw, uzyskując z tego procederu oko- 
ło 100 tysięcy złotych. Terenem jego 
występów były przeważnie województwa 
centralne. 


GRZECZENIŁE. Komisja do zbadania za- 


rzutów, stawianych tow. Indykowi Gustawowl, 
siw,erdziła. że żadneżo nadużycia tow. Indyk 
Gustaw nje popełnił Za komisję: Kaizer ha- 


rol, łan Fiirst, Muzyka Piotr, 


OGskw hatz. Zucker 
Leon, Banner Maks. ' 
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' PARTJA (L. 46. 


o mistrzostwo figi lwowskiej 
i Sokołem 5. A. 1930 r. 
(0) Gepert (Trein) — S. Lmłach (1) Sokół. 
1. AM KASĘ 22 SI, „GDG 8. AJ SIGE 
1. Sci, e6, 5. (gó, (ie7: 6. GxI6, Gxt6: 7. e5, 
c6, 8. Wed, 0—0: 9. Hb3, też; 10. Ge, ab: 
11. e5. Hez: 12. 0—0, Śdź; 13. Sal, War—b8: 
14. He, h6; 15. Sel, Gdl; 16. SdB, Ha5?; 17 
bt! {jeśli HXa4; 18 Sp2 i strata H w nast. pos.) 
Hic7; 18. fi. Gxd3; 19. Gxd, f5; 20. Khl, S£6; 
21. Sb2, £N7; 22. WS, DIĘ 28. ixa, hX. W 
Hed, gd, 25. Wf3—11, Shó; 26. Wq—el, HhZ!: 
27. KZI. Ge7!; 28. aż, WIG; 29. Hg2, Wb3—t8; 
30. G42, F47: 31. Sd3, Ke7; 32. KH SX Pi; 33. 
exhi (Whś, 34. We hd7: 35. ad, Whó; 36. Gd$? 
Błąd). (Mg7!: 37. We3?. HxdH: 38. Wiel, 
Hxb4: 89. He2, Ilxeo; 40. KhI, Hxc3!! Białe 
poddają partje. (Jeśli HIXH to Wxh2--, Kal, 
WhiĘ, Ki2. Wh8—h2 mat). t 


grana w meczu 
między Hełmem 


—— wyja 51 


ROZGRYWKI LIGOWE. 
Wyniki I rundy: 


Hełm — Sokół Il (7 do 3). 


. Helm w najsjlniejkszym składzie bije dru- 
żynężynę Sokoła jgrającą Z 4 rezewowym, i 


do tego w dzjewiątkę, I punkt zdobvł Hełm 
waiko- Iwerem ' 

Lwowsk: Klub Szachowy — Kadun 9 i pół 
do pół. 

Wojskowy (Kl. Szach, — Amatorzy (6 i 


pół do 3 upół), — Wojskowi grali w dzłewiąlkę 
Hetman — T. U. Sz. (3 1 pół do 6 i pół). 
(zarnj — Goniec (5 1 pół do 4 1 pół). — 
Możliwe. że wynik tego spotkania u]egnie zmia- 
tiec z powodu wstawienia przez (czarnych zawod- 
nika Hetmu Derflera. Ñ 


WYNIKI fiL RUNDY į 


Hełm — Heman (7 1 pół do 2 
Helm zdobył trzy pumkty jwalkowerem 
Kadur — Amatorzy (6:1 pół do 3 i pół). 
lwowski Kiub Szachistów — Czarni (8 do 2). 
T.U. Sz — Gonje {7 i pół do 2 1 pół). 
É Wojskowy KI. Szachistów — Sokół (6 do 4). 
4 Powodu braku trzech jgraczy Sokół grał w 
-Kẹ 1 stracił trzy pumkty «walkowerem. Wła- 
sciwy wynik 4:3 dla Sokoła. 

Stan po If wumdzje jest następujący 

l. Lwowski klub Szachistów 93 p. 

2. Klub szachowy „Helm“ 79 1 pół p. 


i pół). 


3. koło szachistów „Sokół 11.“ 64 i pół p. 
1 Mow Ukr. Szach. 64 p. 

9. Sekeja szachowa „Kadur“ 55 1 pół p 
6. „Klub szachowy „Iletman 51 p. 

7. Wojskowy Klub Szachistów 48 p. 

8. Sekcja szach. . Czarni“ 40 p. 


9. Nłub szach. „Amatorzy“ 39 p. 
10. hlub szachowy „Gonjec* 16 i 


WIA DOMOSCI 


$ Lwów. (W dniu 5 b. m. rozpoczęły się roz- 
Srywki ligowe H. luwy. I. runda przyniosła mą- 
ogół (spodziewane zwycięstwa faworytów. Pod- 
kreślić hależy ładny wynik klubu Goniec z 
Czarnymi. ` 

„wów. W dniu 11 b. m. rozpoczął się tur- 
niej O mistrzostwo Lwowa. Udział bierze 21 
zawodników. Szczegóły w nast. dodatku szach 
UWAGA W zadamju L. 212 (Wróbel) na 
polw h5 ma stać czarny Giermek (a nie biały). 


pół p. 


i i NASZE ZADANIA 


W. luzupełnicnju naszego artykułu o Ś. p. 
K. Sypnjewskim zamieszczamy azjś Jego awie 
dalsze jace, l. 216 jest Jego pierwszą pracą 
drukowaną. Druga trójchodówka jest lekko 21 
zgrabnie pomyślana. Posiada cały szereg prze- 
slon. Pozatem zamieszczamy niezły samomat R. 
Syobody z Prag. Termin dla xlzjsjejszych zadan 
do dnja 6 Jistopa<ki 1930. 


DZIAŁ SZARADOWY 


Rozwiązanie zagadki l. 78. 
W 
żyd 
alibaba 
kos 
Karol 
yA 
WYBORY. 
Trafne rozwjąazanije nadesłali: H. Wojnaro- 
wiezówna, Z. Tietz 1 Fryderyka Gold. 


79. ZAGADKA. 
„Amor 


ułożył Lwów. . 


EEH 


Znaczen:e wyrazów 
1. Spółgłoska 2. Odujeń. 3. Mieszkanie. 4. Po- 
dają przy końcu obiudu 5. źwierzę domowe 
Imię. 4. Spółgłoska. 8, Spód. 9. Ryba. 10, Spół- 
głoska. 7 
Rozwiązanie da nazwę zbliżającej sję chwAi 
—0— 


Kronika. 


Lwów, dnia 18 pażdziernika 1930 


RADA NADZORCZA Ludowego Spół- 
dzielczego Tow. Wydawniczego, odbędzie 
posiedzenie we wtorek, 21 b. m., o godz. 
1 wiecz. przy ul. Sykstuskiej 21. 


REPERTURA TEATRU WIELKIEGO: 
Niedziela o 3.30 „,Tosca'. 
Niedziela o 7.30 „Domek trzech dziewcząt“. 
Ponjedzzałek, o 7.30 „Manewry jesienne“. 
Wtorek o 7.50 „Domek trzech dzjiewąząt. 


REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI: 
Niedziela o 3.30 „Dzielny wojak Szwcjk 
Niedz; ela o 7.30 „Dzielny wojak Szwejk" 
Poniedziałek v 7. 30 „Dzielny wojak Szwejk”. 
Wforek o 730 „Dzielny wojak Szwejk", 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela o 330 „Egzotyczna kuzynka”. 
Niedziela o 7.30 „Wieczne pióro“, 

Ponjedziałek o 730 „Wieczne pióro . 
Wtorek o 7.80 „W;eczie pióro”. 
R TEATRU NOWOŚCI: 
330 „Jaś 1 Małzosja”. 


WIILKTW 


` 


BEPERTUA 
Niedziela o 
dziś wieczorem 


W TEATRZE 


„Domek trzech dziewcząt”, prześliezna operetka 
Schuberta, napawająca nas urokiem starego Wie- 
dnia z jego stylem: i niestarzejącą się nigdy 
piosenką. ` 


w TEATRZE ROZMAITOSCI .S5zwejk™ za- 
zdrośn;e strzeże swego stanu posiadania już od 
miesiąca, a wspanjałe powodzen;e jakjem cje- 
szy się ciągle bynajmniej nje wróży rychłego 
usiąpienia jego z afisza. 

w FEATRZE MAŁYM codziennie także 
dziś wieczorem) nowość reperfuarowa „Wieczne 
pióro, świelna komedja bFodora. Jednomyślny 
aplauz krylyki tachowej zapewnia tej komedji 
długotrwałe powodzenie. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE JIASIA I 
MAŁGOSI dla dzieci 1 młodzieży odbędzie się 
dziś w niedzjelę, dnia 19 bm. o godz. 3.30) po- 
południu w Teatrze Nowości w wykonanne . „kra- 
kowskieso teatru dla dziec | młodzieży: — 
piękna ta bajka Or-Ota. urozmaicona b: delem 
+ śpiewamj zachwyca młodocianych widzów. 
Ceny mjejsoe od 50-ciu groszy do 3 złotych 
wcześniej nabywać można w basie kinoteatri 


kopernik oraz od godz. ?-giej przy kasie tea- 
Iru Nowości. 
s, — ) 
Zabawa dla dzieci 
organizowana przez Sekcję Kobiet PPS, 


odłożona zostaje z powodw od Sekcji niezależ- 
nych do następnej niedzieli. | 

UWAŻNIE PRZECZYTAJ I POLECAJ DRU- 
GIEMU! Za złotych dwieście dostarcza kom- 
piemy wserzch futrzany miastowy lub sporto- 
wy z pjerwszorzędnego materjału _ bielskiego, 
wykonany solidnie we własnej pracowni pod 
kierownictwem fachowej sily krawieckie]. 
Firma A. Wittels, Składy Tekstylne we Lwo- 
wie. ul. Rutowskjego 7, naprzeciw katedry. 


ĄAUTGBUSY NA KLEPARÓW. Dnia 19 bm. 
tj w niedzielę zostanie nawazje uruchomiona 
limja autobusowa na przestrzeni Kjeparów—Ko- 
ścjół św. Anny. CENA BILETOW: za jedno- 
razowy przejazd z Kleparowa do kościoła św. 
Anny Jub odwrolnie wynosić będzje 25 gr. Bilet 
do przesjadania z tramwaj na Autobus lub od- 
wrotnie 50 gr. 

Na linię autobusową Ki wów— kościół św. 
Anny wolno przesjadać z wozów framwajowy -h 
finji 5, 5, 8, If 1 I5 t odwrotnie, z linii 
autob. Kleparów — kościół św. Anny na wozy 
tramwajowe wyżej wymienionych linni] tylko na 
Eo „kościół Św Anny. 

PODRZU CENIE GRANATOW RĘ CZNYĆ 1. 
W ogrodzie Stanisłtwa Broża przy ul. Suchej 
L 6 w Bogdanówce znaleziono Hwa granaty 
ręczne, który ktoś rzuejł przez płot od strony 
ulicy Policja zwządzjła dochodzenia w tej spra- 

ZAGINIĘCIE STARUSZKI Katarzyna Gim- 
pel, zam. przy wl. Kwowskich Dziec I. 22, do- 
niosła policji, że matka jej 'Katarzyna Kima, 
licząca 68 lat, dnia 16 bm. wyszła z domu 
1 dotychczas nie powróciła. 1 

SRORKI BARANIE PORZUCONE PRZEZ 
WŁAMYWACZY. Posterunkowy Borsuk, patro- 
lujae w okolicy M vsokiego Zamku, zauważył 
trzech nieznanych osobników, którzy. na widok 
jego porzucjli trzy worki napełmionemi earne- 
mi skórkami baranjemi. Pozalen znajdowały się 
w workach -narzędzja, służące do włamań. Łup 
ten zdeponowano w lil-ejm komisarjacie WP, 


JAZDY NA SKRĘCENIE KARKU. Michał 
Marusjak powiadomił połicję, że w ml. Peł- 
czyńsk;ej, pdy kierował uutodorożką mr. 8471 
w wylotu ul. hopern ka najechido na niego auto 
mr. 7768. Wskutek zderzenia autodorożka do- 
noszącego „została uszkodzona. Szkoda ‘wynosi 
1.000 mł. ' 

W wl. Nabielaka aulo nr. 8633 najechało 


na wóz Marjana Mulki, przyczem zostały uszko- 
dzone Homin oraz sed am 


Prof. EGON PETRI 


udziela 26 i 27 b. m. lekcje 

w szkole muzycznej S. KASPA- 

REK, ul. Kochanowskiego |. 4 
Telefon 85—43. 


„CZIENNIK LUDOWY“ nr. 242 z dnia 20. października 1930. 


= = mliałzE (0-0. koncert z płyt gramofonowych. 
Ludzie "ae jako króliki 17.15. Transm. z Warszawy: Odczyi pt. „Naj- 


doświadczalne. 


Burmist budapeszteński Sipos wydał 
przed kilku dniami zarządzenie, znoszące 
tak zwane kursa dokształcające dla leka- 
rzy amerykańskich w szpitalach miejskich. 
Stało się to dlatego, że w ostatnich cza- 
sach namnożyły się skargi iż lekarze a- 
merykańiscy w poszczególnych szpitalach 
za opłatą od 100 — 10.000 pengó dopu- 
szczani bywali do przeprowadzania nie- 
bezpiecznych operacji, mimo że nie po- 
siadali koniecznych do tego wiadomości 
tachowych. M. in. profesor dr. Toth, pre- 
zydent związku lekarzy oświadczył, iż 
chciano od niego „odkupić* za 40.000 
— 50.000 pengó dziesięć operacyj brzu- 
sznych, na co się nie zgodził. Podaje on, 
iż ci lekarze amerykańscy odbywali po- 
przednio swe kursa dokształcające w 
Wiedniu, a ponieważ tam nie pozwolono 
im przedsiębrać operacji, 


niektórych szpitalach trudności pod tym 
względem. Uzyskane sumy, obracano na 
uposażenie szpitalów w = środki. 


Z wydawnictw. 


„SWTĄAT KOBIECY“ ; 
godnik lwowski nr 20 zawjera: 
wieści pacylistyczne”, OQuisidor omawia rolę ko- 
biety w średniem szkolnietwi e męskiem, Lynks 
„Kaprysów i fot daa, 
znajdujemy barwny szk]e 
Górskiej, Tym. zh 
Schillera we T.wo- 
Lalk; Janiny Petry- 

reprczentuj: a 
duszą twoją 
Z.: Diiyrskiezo 


ilustrowany dwuty- 
'K. Brończyk, „Po- 


porusza lemat kobiecych , 
sztuk; 
„Malarstwo Pii 
„Inauguracja teatru 
Machnjewjcza: 

Swiat egzotycziy 
Wyleżyńskiej ..Z 

ramieniu* /Listiy z Hiszpanii), 
„Listy z Paryża” i M. Patkaniowskiej: „Na 
Dopełniają treści numeru: 
Swięta Kucharka”, 


Z dziedziny 
Alberti: 
leck;eg0, 
wie” 1 5. 
Przybylsk;ej. 
brazki: A. 


o> 


prerjach Kanady”. 
dowcipna humoreska „Moja 
aZ higjeny i kultury "ciała, „Ploteczki o mo- 
dzie” Cailler- -Sobańskiej, M. Ankiewjczowej . „lio- 
spodarcze organ;zacje w nag a za granicą”, Ż. Kw 
czyckiej „Kącik praktyczńy”, modele mód, roboty 
ręczne I t. d. 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: Lili Damita jako 
CHIMERA: „Ulubieniea załogi” 
CASINO: „Lokomotywa 2329" 


„Trujący kwiat. 
Klara Bow. 
Lon Chaney 


(film dźw:ękowy). ) 
FATAMORGANA: Buster Ceaton w komed}: 
z. który kręci. 
GRAZYNA: „Wesele w Hollywood". 


KOPERNIK: dźwiękowy film „Atlantic“. 


LEW: „Król żebraków“ w gł. rolach Dennis 
King Jeanette Mac Donald. Film 100 proc, 
dźwięk. i 

LUNA: „Złote Piekło w gł. roli De Lore 


de Liro z udzjałem rosyjsk,ego chóru. 
MARYSIENKA: dźwiękowy film „Atlantic“. 
OAZA: „Symba król puszczy”. 
PALACE: „Pod dachamj Paryża”. Ponadto do- 
datki dźwiękowe, 
PAN: „„Bezbronne dziewczę. 


PASAŻ: „Spiewający Błazen“ 100 proc. dźwię- 
kow;ec. ' 

PKOMIEN: „Biała pustynia“. 

SPLENDID: „Pięć dni strachu * 

STYLOWY „Przygoda jednej : | 

UCIECHA: lica” grzechu ' Emi] | | 


Program radjo wy. | 


NIEDZIELA, 19 pazdziernika. 
10.150. Transm. nabożeństwa z Baz. Wil. 
11.58. Transm. sygn. czasw z Obs. Astr. w War- 
szaw;e, hejnału z wieży kat. w Wilnie. 


1210. Transm z Warszawy: Poranek symfo- 
niczny z Filh. Warsz. : 

15.00. Transm. z Krakowa: Kotka rolnicza. 

15.20. Transm. muzyki z Warszawy. 

15.40. Fransm. z Warszawy: Program dla dzieci. 

16.00.  Prograowa skrzynka pocztowa. Korespon- 


dencja bieżąca. 
16.20. Koncert z płyt igramofonowych. 
16.40. Transm. z Katowice: Odczyt p. i 
ski epik życia zwierząt”. ` 
16.55. Rozmajtości, komunjkaty oraz koncert z 
płyt gramofon. 

17.15. Transm. z Warszawy: Wiadomośfi po- 
żyteczne 1 przyjemne. 

17.3 Dalszy tjąg rozmaitości. 

17.40. Transm. z Warszawy: Koneer Orkiestry 
Pol. Państw. zm. stoł. Warszawy. 

19.00. Rozmajtości, komunikaty oraz koncert z 
płyt gramofon. 

19.40. Transm. z Warszawy: Amdycja ku uz- 

czeniw 10-tej roemicy Zwycięsk;ego Pokoju. 

W przerwie kwadrans literacki: A. Strug 
„Klucz Otchłani“. 


„Pol- 


2215. Transm. z Warszawy: Konc. solistów. 
22.50. Transm. komunikatów z Warszawy. 

25.00. Transm. mtz. tan. z Warszawy. / 
ww ) 

PONIEDZIAŁEK, 20 października. 

11.58. Retransm. sygnału czasu z Obs. Astr. 


w Warszawje, bejnału z wieży Marjackiej. 
12.05. Koncert z płyt gramofonowych. 
(515. Transm- z Warszawy: 0 2 języka 
francusk ;ego. 

Transm. z U E Brógam dla dzie- 
ci starszych i młodzjeży. I 


16.15. 


przenieśli 4- 
do Budapesztu, gdzie nie robiono im M 


liczniejsze zwierzęta na świecie”. ' 
17.45. ` Transm. muz. lekkiej z Warszawy. 
18.45. Rozmajtośi, komunjkaty oraz koncert z 
płyt gramolonowych. 
19.35. Transm. z Warszawy: 
nik radjowy. 


Prasowy dvien- 


19.55. Koncert z płyt gramofonowych. 

20.0u. Transm. ieljetonu muzyczn. z Warszawy. 

20.15. Transm. z Krakowa: „Najnowsze wy- 
dawnictwa* omówi dr. Adam Bar. y 

20.30. Koncert międzynar. z Wiednia. 

22.00. Transm. z Warszawy: Dyskusja pp. Sia- 
nisława Poraja i Benedykta Fe PR: 


„Spóźn,ł się pan znowu.. 


2215, Koncert z płyt gr Me AOE 
22,50. Transm. komunikatów z Warszawy. 
23.00. Transm. muzyki tanecznej z Warszawy. 


e 4 - 
* 
N ea 


. TEE 4 
OREW EULA 


| 
Humor. 
ODWAŻNY WAŻ 
Włamywacz  wśliznał się 
pialn ego. i 
— Czumy raua A 
łóżku kobieta. 
— Nie — odpowiada wlamywa z — to ja, 

Franjo leży pod łóżkiem 1 drzy.. 


do pokoju sy- 


t — pyta leżaca w 


CIASTKA CZEKOLADOW Ją 

Profesor Pjesik jest krótkowzrocznv. Pod- 

czas swego pobytu w Ameryce został zaproszony 

do domu znajomych Amerykanów. Służący -mu- 

rzyn roznosj wśród gości ciastka. Protesor de= 

cyduje się wybrać torcik czekoladowy. 
— Przepraszam — szepce służący 


lo jest 
mój wielki palec... t 


Damski spadochron. 


— A wIęC COŚ 
nosi się dzisiaj ! 


takiego 


E oO sS Zen izn 


W Ogłioszecemia W" 


na zamówienie, Rh 


TJ s >rzeró» 


poleca 


Fa F. i J. Lubelscy 
Lwów, Rutowskiego 5 telef, 46-70 


42 lat istniejąca. 


RÓL 
GŁÓW 


: USUWA 
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
Zz f. m. 


„KOGUTEK-Migreno 


Nervosin" 


wyrobu apteki | 
GĄSEGCKIEGO w Warszawie 
Sprzedają apteki. 


MAŁOPOLSKI | 


ZWIĄZEK MLECZARSKI 
ul. 29 Listopada 21. -- Tel. 19-51 


sprzedaje masło, mleko pasteur., śmietanę, sery, 
miód itp. we własnych sklepach, przy ul. NA BAJ- 


UNIĘWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
na nazwisko Kowalski Leon wydana przez 
P. K. U. Łwów miasto 


WPISY na KURS MASAŻU 


w Lecznicy Dra J. ALEKSIEWICZA, Lwów, 
uł. Friedrichów 2. Początek nauki 5 listopada. 


y 


NAJTANIEJ kupisz OKULARY, 

GWIKIERY, jedynie u optyka 

SILBERA, Lwów, ulica Miliń- 
skiego 1, obok Katedry. 


NOWOŚĆ! %5 


„AAGHMISTRZ” 


ZASTĘPUJĄCY MASZYNĘ 
DO LICZENIA 


POM 


— Cena Zł. 150 — 


Do nabycia w Księgarni Ludowej 
ul. Szajnochy 2. 


Czytajcie 
„Dziennik 
Ludowy 


KACH 27, MAŁECKIEGO 1, PIEKARSKA 15, PODLEW- 
SKIEGO 1, ZYBLIKIEWICZA 5a, JANOWSKA L. 74 


i UL. MICKIEWICZA 26. 


KSIEGARNIA LUDOWA 


Lwów — ul, Szajnochy 2 


wprowadziła specjainy dział 


ZEW, MŁODA MATKA, 
ost RCA 
TERACKIE. „GŁOS. LITERACKI, 
I Zy Ba i LITERACKIE, 


Å 


Księgaraia posiada na składzie. następujące czasopisma; 
POBUDKA, PRZEŁOM, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 
KOBIETA WSPÓŁCZESNA, 
WOLNGMYŚLICIEL POLSKI, 


czasopism społeczno-literackich. 


PRZEGLĄD 
WIADOMOŚCI LI- 
LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU- 
MIESIĘCZNIK LITERACKI 


Ogłoszenia zamiejscowe 25 drożej. 


Za 1 wiersz m/m 1 szpaltowy szer. 37 m/m za tekstem. . . . . . . . . + g ią — lb gr Í 
„A A Pa ś +, 1% 0% esane Taa] y JAJKA: : —40 , 
4% 1 LT ś z 5,» 2 ZWSIEKŚCIEKIONIKAJ Tae Gr a .4:%37- Alin: W, 
SLUś s tic" A y = » PO DORES „. «+ „. «mos: a a . —65, 
as E a a poa 9 NARIYSZOWSECNIE M. Na a n pr —80 , 
Red. odp.: - Juljan Rychłewski. 


CENNIK OGLOSZEN: 


Eólhatrony arrra Ae 7 sy ee 
Cwieré strony AMET = xo dip n p ya S 
Cała strona w tekscie. ...... 

Cała pierwsza strona pod nagłówkiem 


